


RECENZJE 

JAROSŁAW DOMAGAŁA, Powszechne wychowanie muzyczne w Płocku w dwudziesto-
leciu międzywojennym, wyd. Stowarzyszenie Przyjaciół Chóru „Minst re l " , Płock 2009, 
ss. 494. 

Wprawdzie od wydania książki Jarosława Do-
magały minęło już kilka lat, jednak dotychczas 
nie została ona zrecenzowana w „Notatkach Płoc-
kich". Publikacja oparta jest o pracę doktorską, 
obronioną na Wydziale Humanistycznym Uniwer-
sytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu. 

Znajdz iemy w niej szeroką panoramę płoc-
kiego życia muzycznego, charakterystykę dzia-
łalności płockich muzyków i instytucji muzycz-
nych oraz wydarzenia muzyczne lat 1918-1939 . 
Odnotowane zostały występy artystów z różnych 
ośrodków krajowych oraz sukcesy płockich mu-
zyków, sol istów, zespołów, orkiestr i chórów. 
Oczywiście - zgodnie z tytułem - jest też scha-
rakteryzowany system wychowania muzycznego 
w płockich szkołach wszystkich szczebli oraz sys-
tem kształcenia nauczycieli muzyki. J. Domaga-
ła zamieścił też szeroko rozbudowane b iogra-
my najważniejszych płockich muzyków, dydak-
tyków muzyki i działaczy ruchu muzycznego. W 
warstwie fak tograf iczne j jest to dzieło n iemal 
doskonałe, pokazujące świetną or ientację Au-
tora w podejmowanej tematyce. 

Praca podz ie lona jest na cztery rozdzia ły . 
Pierwszy - „Powszechne wychowanie muzyczne 
w Polsce w latach 1918 -1939 należy traktować 
jako wstępny. Autor scharakteryzował w nim sys-
tem edukacj i muzycznej w szkolnictwie polskim 
oraz inne formy edukacj i muzycznej, takie jak 
działalność stowarzyszeń muzycznych, instytucji 
i o rgan izac j i państwowych, prasy muzycznej i 
Polskiego Radia. Autor dok ładn ie omówi ł sys-
tem nauczania muzyki i śpiewu w polskich szko-
łach różnych szczebli oraz ich zmiany, wynika-
jące z reformy szkolnictwa w 1932 r. Obszernie 
przedstawił zasady kształcenia nauczycieli mu-
zyki oraz funkcjonowanie szkół muzycznych. 

Uzupełnieniem działalności szkół, skierowa-
nym głównie do osób dorosłych były różnego 
rodzaju stowarzyszenia muzyczne z Organizacją 
Ruchu Muzycznego i Warszawskim Towarzystwem 
Muzycznym na czele. Oprócz nich cały szereg 
stowarzyszeń działało na prowincji. Spośród pro-
fesjonalnych instytucji muzycznych wyróżniały się 
f i lharmonie , było ich jednak niewiele - zaled-
wie 7 dz ia ła jących w największych miastach 
Polski. Równie niewiele - tylko 8 - było teatrów 
operowych i operetkowych. 

Znacznie większy wp ływ na społeczeństwo 
mia ła muzyka rel ig i jna, obecna w kościołach, 
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ale także w szkołach. Oprócz tego działały szkoły 
organistowskie, z których bardzo wysoki poziom 
reprezentowała Szkoła Organistowska w Prze-
myślu. Również Wojsko Polskie było ważną in-
stytucją propagu jąca w społeczeństwie kulturę 
muzyczną. W II RP działała np. duża ilość puł-
kowych orkiestr dętych. 

W okresie międzywo jennym ukazywała się 
duża ilość czasopism muzycznych. Na ich łamach 
można było znaleźć wiele wartościowych arty-
kułów dotyczących historii muzyki polskiej i ob-
cej, dyskutowano na tematy współczesnych pro-
b lemów ruchu muzycznego. Oczywiście druko-
wano też zapisy nutowe. Dużą rolę w upowszech-
nianiu muzyki spełniało Polskie Radio, którego 
zasięg i oddziaływanie stale się zwiększało. Po-
czątkowo dominowała muzyka poważna, by w 
latach 30. ustąpić miejsca muzyce rozrywkowej. 

Po tym wprowadzającym rozdziale J. Doma-
gała w kolejnym przechodzi do problematyki płoc-
kiej. W rozdziale II - „Kultura muzyczna Płocka" 
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najpierw przybliżył tradycje muzyczne Płocka od 
średniowiecza przez kolejne stulecia - zwłaszcza 
wiek XIX - do wieku XX. Przypomina pobyt w 
Płocku w latach 1 8 0 2 - 1 8 0 4 niemieckiego kom-
pozytora, poety i malarza E.T.A. Hoffmanna oraz 
krótką wizytę F.Chopina w 1825 r. Przedstawił 
sylwetki p łock ich muzyków, wp ływa jących na 
kształt życia muzycznego miasta w XIX w.: Pauli-
ny Fechner, Józefa Keniga, Teodora Samola , 
Mirosława Lachmana, Antoniego Maruszewskie-
go, Antoniego Wenderl icha. 

Podobnie jak w pozostałych miastach pol-
skich, tak i w Płocku dużą rolę w zakresie edu-
kacji muzycznej i upowszechniania muzyki od-
grywał Kościół katol icki. Pojawiło się wtedy w 
Płocku kilku księży, mających wykształcenie mu-
zyczne i zaangażowanych w życie muzyczne 
miasta. Najwybitniejszym spośród nich był ks. 
Eugeniusz Grubersk i , który już przed I wo jną 
światową stał się aktywnym członkiem Płockie-
go Towarzystwa Muzycznego. Poza nim należy 
wymienić ks. Teofila Kowalskiego, czy ks. Fran-
ciszka Bornika. Ważną rolę odgrywali też orga-
niści kościelni. Jako ciekawostkę można podać, 
że dziadek i ojciec ks. E. Gruberskiego byli wła-
śnie organistami. 

W rozwoju życia muzycznego Płocka dużą rolę 
odegrało utworzone w 1900 r. Płockie Towarzy-
stwo Muzyczne. Organ izac ja skupia ła płockie 
środowisko muzyczne, prowadziła własną orkie-
strę i chóry, o rgan izowała koncerty wykonaw-
ców płockich i z innych ośrodków muzycznych. 

Przechodząc do w łaśc iwego tematu pracy 
Autor w podrozdz ia le „Edukac ja muzyczna w 
Płocku w przededniu odzyskania n iepodleg ło-
ści" przybliżył edukację muzyczną w płockich 
szkołach - rosyjskich i polskich. Te ostatnie osła-
biały nacisk rusyfikacyjny, występujący także na 
płaszczyźnie muzycznej. 

W rozdziale III, zatytułowanym „Edukacja mu-
zyczna w szkołach płockich", Autor omówił me-
tody i formy nauczania śpiewu oraz szeroko ro-
zumianej edukacji muzycznej w poszczególnych 
p łock ich szko łach , poczyna jąc od szkół po-
wszechnych przez gimnazja do szkolnictwa wy-
ższego, reprezentowanego przez Seminar ium 
Duchowne. Zapozna ł czytelników z zasadami 
kształcenia nauczyciel i muzyki w seminar iach 
nauczycielskich oraz w Biskupiej Szkole Orga -
nistowskiej. W kolejnym podrozdziale przedsta-
wi ł sylwetki płockich muzyków okresu między-
wo jennego i ich najwybitniejszych wychowan-
ków. Zna jdu jemy tu b iogramy m. in . Faustyna 
Piaska, ks. Kazimierza Starościńskiego, Marce-
lego Karczemnego, Benedykta Sianki, ks. Wła-
dysława Skierkowskiego. 

W Rozdziale IV - „Upowszechnianie kultury 
muzycznej w środowisku płockim" J. Domagała 
scharakteryzował działalność stowarzyszeń, in-

stytucji i organizacj i , zajmujących się w całości 
lub częściowo propagowaniem muzyki. Do naj-
ważniejszych należało wspomniane już Płockie 
Towarzystwo Muzyczne, skupiające prawie całe 
płockie środowisko muzyczne, i to nie tylko osoby 
z a w o d o w o za jmu jące się muzyką , ale także 
amatorów, śpiewających w chórze. 

Dalej przybliżył działalność Sekcji Muzycznej 
Klubu Artystycznego Płocczan. Poza organizowa-
niem koncertów KAP organizował także odczyty i 
prelekcje dotyczące muzyki. Ważną instytucją mu-
zyczną Płocka było też Towarzystwo Muzyczne 
„Lira", choć istniało tylko 4 lata (1920-24). Towa-
rzystwo grupowało muzyków - amatorów i poza 
organizowaniem koncertów prowadziło chór mę-
ski, zespół mandolinistów i septet smyczkowy. Po 
niespodziewanej śmierci w maju 1924 r. jednego 
z najbardziej czynnych działaczy Karola Kroppe 
Towarzystwo zostało rozwiązane. Zabrakło dzia-
łacza, który posiadał wielki talent organizatorski i 
wiele zapału do pracy społecznej. 

Wątk i muzyczne obecne były także w dzia-
łalności innych instytucji niemuzycznych. Do naj-
ważniejszych z nich należało Towarzystwo Na-
ukowe Płockie, dzięki któremu ks. W. Skierkow-
ski wydał zbiór pieśni kurpiowskich. O n i inni 
muzycy często wygłaszal i odczyty w TNP. Ele-
menty popu laryzowania muzyki przewi ja ły się 
też w działalności Domu Ludowego, Towarzy-
stwa Wioślarskiego, Stowarzyszenia Robotników 
Chrześci jańskich. 

Muzyka zajmowała ważne miejsce w działal-
ności p łock iego Kościoła ka to l ick iego, teatru 
miejskiego i garnizonu Wojska Polskiego. Przy 
katedrze działał chór katedralny, uświetniający 
uroczystości kościelne, organizowane były kon-
certy muzyki religijnej. Na scenie teatru płockie-
go występowało wie lu artystów miejscowych i 
gości z różnych ośrodków muzycznych w kraju. 
Często występowały zespoły operowe i operet-
kowe z lżejszym repertuarem, a także popularni 
p iosenkarze , jak Mieczys ław Fogg, czy chór 
Dana. W obu stacjonujących w mieście pułkach 
- 4 pułku strzelców konnych i 8 pułku artylerii 
lekkiej - działały orkiestry pułkowe oraz plutony 
trębaczy, które uświetniały uroczystości wojsko-
we i państwowe. Wojsko było też organizato-
rem koncertów dla mieszkańców Płocka. 

Dużą rolę w upowszechnianiu muzyki odgry-
wała prasa płocka, na bieżąco informując o życiu 
muzycznym miasta. Na jej łamach podejmowa-
no też dyskusje na temat kształcenia i upowszech-
niania muzyki, prezentowano sylwetki znanych 
muzyków i kompozy to rów. Do gazet pisywal i 
głównie F. Piasek i ks. W. Starościński. 

W zakończeniu pracy J. D o m a g a ł a zwróci ł 
uwagę na dużą rolę muzyki w ogólnym wycho-
wan iu patr iotycznym. Wyróżnik iem środowiska 
p łock iego była też jego duża aktywność spo-
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łeczna oraz stosunkowo liczne grono dobrze wy-
kształconych muzyków, którzy oddzia ływal i na 
uczniów płockich szkół, jak i całe środowisko 
kulturalne miasta. Muzyka była ważnym elemen-
tem wychowania kulturalnego i estetycznego nie 
tylko młodego pokolenia. 

Publikacja J. Domagały oparta jest o bogate 
źródła archiwalne, głównie z Archiwum Państwo-
wego w Płocku oraz archiwów płockich liceów: 
im. Władysława Jagiełły i im. Stanisława Mała-
chowskiego. Autor wykorzystał szereg niepubli-
kowanych opracowań, m.in. prace magisterskie 
i doktorskie, dotyczące problematyki muzycznej 
w Płocku. Bogatym źródłem informacj i okazała 
się płocka prasa międzywojenna, skrupulatnie 
odnotowująca wydarzenia muzyczne w mieście. 
Wykorzystana została także literatura przedmiotu. 
Książka zawiera też indeks osobowy, co jest jej 
niewątpl iwą zaletą. Wydana jest w estetycznej, 
twardej oprawie. Ważnym uzupełnieniem tekstu 
są liczne fotograf ie płockich muzyków, zespo-
łów i wydawnictw muzycznych. 

Opracowanie napisane jest w sposób żywy, 
mogący zaciekawić nie tylko muzyków, ale tak-
że czytelników interesujących się międzywojen-
nym P łock iem. A u t o r wykaza ł się o g r o m n ą 
w iedzą , wręcz erudyc ją dotycząca p łock iego 
życia muzycznego i p łockiego środowiska mu-
zycznego. Zada ł sobie ogromny trud przejrze-
nia całej prasy p łockie j z lat 1 91 8 - 1 9 3 9 , co 
jednak się opłaci ło, bowiem większość informacji 
zaczerpnął właśnie z tego źródła. 

M i m o , że J. Domaga ła z wykształcenia jest 
muzykiem, to bardzo sprawnie porusza się w 
tematyce historycznej. Niewątpliwie - z racji spe-
cyfiki poruszanej problematyki - powyższe opra-
cowanie móg ł napisać wyłącznie wykształcony 
muzyk, orientujący się w tej dziedzinie. W swo-
im opracowaniu w pełni potwierdził swoją roz-
ległą wiedzę muzyczną oraz sprawdził się jako 
wnikl iwy historyk życia muzycznego. W rezulta-
cie książka przedstawia pełną panoramę życia 
muzycznego w międzywojennym Płocku. 

I tu nasuwa się pierwsza uwaga. Tytuł - „Po-
wszechne wychowan iu muzyczne w Płocku w 
dwudziestoleciu międzywojennym" - nie wyda-
je się zbyt trafny. 1) sugeruje, że książka dotyczy 
tylko wychowania muzycznego, a więc ograni-
cza się do tematyki szkolnej, 2) zawęża w ten 
sposób krąg potencjalnych odbiorców, sugeru-
jących się tytułem. Dopiero po zapoznaniu się z 
zawartością okazuje się, że tak naprawdę opra-
cowanie dotyczy p łock iego życia muzycznego 
lat 1 9 1 8 - 1 9 3 9 z wcześniejszymi odniesieniami. 
I właśnie taki powinien być tytuł: „Zycie muzycz-
ne Płocka 1 9 1 8 - 1 9 3 9 " - prostszy, bardziej po-
jemny i jednocześnie lepiej oddający treść. 

Poza tym w pracy trudno wskazać jakieś kon-
kretne błędy, czy uchybienia natury merytorycz-

nej. Można mówić raczej o pewnych niedocią-
gnięciach i niekonsekwencjach. W podrozdzia-
le „Edukacja muzyczna w Płocku w przededniu 
odzyskania niepodległości" - po omówieniu wła-
ściwego tematu Autor prezentuje sylwetki czoło-
wych płockich muzyków tego czasu, znacznie 
wykraczając poza ramy chronologiczne, wyzna-
czone odzyskaniem niepodległości przez Polskę 
w 1918 r. Dotyczy to np. Wacława Lachmana, 
czy Emmy Altberg, gdzie dowiadujemy się o ich 
działalności muzycznej po 1945 r. (s.137-150). 

Wydaje się, że znacznie lepszym rozwiąza-
niem było przeniesienie b iogramów do III roz-
działu, gdzie jest podrozdział „Płockie środowi-
sko muzyczne". Znaleźl i się t am wszyscy naj-
ważniejsi płoccy muzycy, którzy dzia ła l i i two-
rzyli także po 1945 r. Oczywiście, m imo , że 
opracowanie dotyczy lat 1 9 1 8 - 1 9 3 9 trudno ich 
biografie zamykać na 1 września 1939 r. I wła-
śnie w tym podrozdziale powinni się znaleźć W. 
Lachman, E. Al tberg i inni. Byłoby to bardziej 
logiczne, a b iogramy łatwiejsze do odnalezie-
nia przez czytelników. 

Z kolei b iogram wieloletniego prezesa Płoc-
kiego Towarzystwa Muzycznego, wielce zasłu-
żonego dla tego środowiska Józefa Brudnickie-
go znalazł się tylko w przypisie (s. 295). Podob-
nie autor potraktował g łównego działacza To-
warzystwa Muzycznego „Lira" Karola Kroppe (s. 
339). Także dla nich powinno znaleźć się miej-
sce wśród innych zasłużonych muzyków i spo-
łecznych działaczy muzycznych. 

W niektórych przypadkach - występów płoc-
czan w innych miastach - można było sięgnąć 
do prasy nie tylko płockiej. Np. przy omawianiu 
występów płockich chórów w Toruniu w 1 933 r. 
wskazane było sięgnięcie do gazet toruńskich 
(„Słowo Pomorskie") . Mog ły tam być ciekawe 
opinie na temat występów płockich chórów. 

Jedyne dostrzeżone b łędy dotyczą d rob ia -
zgów. Przy prezentowaniu sylwetki ojca Wacła-
wa Lachmana - Miros ława Autor pisze, że od 
1870 r. „pełni ł funkcję kapelmistrza orkiestry puł-
ku dywizyjnego [...]" (s. 97), powtarzając te in-
fo rmac je na s. 137, co jest zbędne. Ale pro-
blem dotyczy czegoś innego. Muzykowi można 
wybaczyć brak znajomości terminologi i wojsko-
wej, ale określenie „pu łk dywizyjny" jest błęd-
ne. Nie ma takiego związku frazeologicznego. 
Dla orientujących się w strukturze oddziałów woj-
skowych jest oczywiste, że pułk wchodzi w skład 
dywizji lub brygady. Gdyby było podane, jaka 
to dywizja wszystko byłoby w porządku. 

Z przypisu wynika, że określenie zostało za-
czerpnięte z opracowania Marc ina Kamińskie-
go o Wac ław ie Lachmanie1 . M. Kamiński też 
był muzykiem i z wojskowością mia ł niewiele 
wspólnego. Zresztą J. Domaga ła nie jest jedy-
nym, który napisał o „ pu ł ku dywizy jnym". To 
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samo zrobili - opierając się również na M. Ka-
mińskim - Andrzej Papierowski i Jerzy Stefański 
w swoim opracowaniu z biogramami płocczan2. 

Na s. 141 J. Domaga ła pisze, że rodzice 
Emmy Altberg mieszkali w Płocku do wybuchu II 
wojny światowej. Jest to tylko częściowa praw-
da, bowiem Paulina Altberg zmarła przed wy-
buchem wojny w marcu 1938 r.3. 

Na s. 161 Autor napisał, że chór uczniowski 
Szkoły Powszechnej Nr 3 wystąpił 1 lutego 1935 r. 
z okazji imienin marsz. Józefa Piłsudskiego, po-
dobnie jak 19 marca tr. Otóż, 1 lutego - co łatwo 
sprawdzić w kalendarzu - obchodzono imieniny 
prezydenta RP Ignacego Mościckiego, a imieniny 
J. Piłsudskiego były 19 marca. 

Są to oczywiście drobiazgi bez większego zna-
czenia. Natomiast niezbyt fortunnym zabiegiem 
było zamieszczenie w bibl iografi i - pod wspól-
nym hasłem „Op racowan ia " - wszystkich wy-
korzystanych opracowań książkowych, artyku-
łów naukowych i popularnonaukowych oraz ar-
tykułów prasowych z lat 1918 -1939 . I właśnie 
zamieszczenie wszystkich wykorzystanych w 
książce artykułów gazetowych, w większości ano-
nimowych, sygnowanych NN, z całą resztą war-
tościowych pozycji naukowych wydaje się cał-
kowicie chybione. W rezultacie na 12 stronach 
(442 -465 ) jest wymienionych ok. 480 anoni-
mowych artykułów. Do tego należy jeszcze do-
dać kilkadziesiąt artykułów prasowych podpisa-
nych przez autorów. Daje to ilość grubo ponad 
500 wymienionych artykułów prasowych z okresu 
międzywojennego. 

Ilość imponująca, ale wymienianie wszystkich 
artykułów prasowych jest zbędne i niepraktyko-
wane. Wystarczyłoby, co zresztą Autor zrobi ł , 
podać tytuł gazety i wykorzystane roczniki. Kon-
kretne artykuły są w przypisach. Podanie takiej 

ilości artykułów prasowych i brak podziału na 
wydawnictwa książkowe i artykuły naukowe spo-
wodowało istny gąszcz, w którym trudno zna-
leźć wartościowe teksty naukowe. I jest to naj-
większy mankament książki, wynikający z pew-
nej nadgorliwości Autora. Powinny być najpierw 
opracowania, czyli wydania książkowe, potem 
artykuły naukowe i popularnonaukowe z wyłą-
czeniem anonimowych artykułów prasowych wy-
danych przed 1939 r. Wyjątkiem mogłyby być 
jakieś rzeczywiście ważne teksty z lat 1918-1939. 
Taki zabieg znacznie uprości łby b ib l iogra f ię , 
uczynił ją bardziej przejrzystą i łatwiejszą w od-
biorze. 

Podsumowując - opracowanie J. Domagały 
jest znakomi tą pano ramą życia muzycznego 
Płocka w okresie międzywojennym i nie tylko, 
bo Autor wykracza poza te ramy chronologicz-
ne. Książka pokazuje, jak ważne miejsce w życiu 
miasta i jego mieszkańców zajmowała muzyka, 
wykonywana tak przez zawodowych muzyków, 
jak i amatorów, pasjonatów Melpomeny. Dzię-
ki pracy J. Domagały możemy zobaczyć bogac-
two płockiego życia muzycznego i dorobek tego 
środowiska. Nasze miasto wydało kilku znaczą-
cych kompozytorów i dydaktyków z przedwcze-
śnie zmarłym w 1923 r. ks. Eugeniuszem Gru-
berskim, Wacławem Lachmanem, czy Faustynem 
Piaskiem. 

Książka J. Domagały jest pierwszą tak ob-
szerną publikacją, przybliżającą nam życie mu-
zyczne międzywojennego Płocka i jego główne 
postacie. Oceniając ją z pewnej perspektywy -
dotyczy szeroko rozumianego życia kulturalne-
go Płocka w II RP. Dzięki ogromnemu wkładowi 
pracy Autora przybyło jeszcze jedno ważne opra-
cowanie dotyczące historii Płocka. 

Grzegorz Gołębiewski 
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